
- .... --------------------------------- -  ̂ >■ j,-|

Nr. 77 Dodatek tygodtiiowy do Nr. 8367 z  dnia 30 g udnia 19^7, 
p od . r e d a k c j ą  N a r c y z a  S tLsse i-m s n n a »

H a  na lawie n^srJouycn.
SPÓŹNIONY IiAMjcNT. —  NIE PRZESĄDZAJMY SPRAWY! —  JAK Tam Z ,,E£SELU2YWNOŚCIĄ ‘? — PRO­

SIMY O LEPSZĄ PAMIĘĆ.
Lwów, 30 grudlncia

. LśteTaltJjfiaf" przGciwłjgciwa widboi- 
ga.ciła się osteiimiio o nowy nabytek, 
Jest nim antyku! pirof. Wadka, zainre- 
azczony w  ,,Słowie Polsikictm'1 z 20. 
btn. p. t. „Demorailiizaeća naszej pijtó 
noznej“ . Antor miał wtaściwia jlecha! 
Enuncjacja jego okazała się akurat w  
dzień co walnem zGrouradzeniu PZPN, 
które akceptowało postiuiaily Lig*!', czy­
niąc te-msaanem wszelką da.l-szą dys­
kusję eezprz-jdmiolową. Jeśli milmio to 
artykuł owi prób Wacka poświęcamy 
nisco uwagi, to ze względu na poru­
szony przez niego szereg zasadniczych 
zagadnień, wymagających dla ścisło­
ści jaśniejszego naświetl oitóa. i,

Prof Wacek nie żałowaił nśeiisiea 
Ze .zwykłą werwą i temperamentem 
rozpisał się; aż na całą,, stronę. Zacy­
towanie całego artykułu jest zatem 
ieciin -.czna n '-umożliwością, postaramy 
się więc z bogatej o.r niamenityki styJi- 
sły-cznoj wyłowić co cenniejsze ziarna.

Złotem ziarnem jest bezigpizeczinie 
twierdzenie, że Obecni przywódcy oka 
zali oblicze luOaUdb zaidiań n:'e doro­
słych, zasklepionych w  ciasnym eigc 
iźaiie klubowym, niezdolnych do 
głębszego ujęcia problemu.

Zgadzam się, panie Profesorze n kiła 
clę pełny podpis! Gdyby na czclle na­
szych magiijrrntfLr sportowych steli 
toto tnie inni ludAie, nie doszłoby dto 
rewolucji, której „zła nie odnwbimy 
nawet za l.a.t kitka" Nie wądlpk) f*5 
naik, że i Pan zgodzi się ze mrą, żo 
rewolucje nie powstają same zie sicibie, 
że są, one''wypływem pewnych ante- 
cedencyj, w  danym wypcćfcu wiec 
przedpizetem owych stosunków, które 
z, nas wsz>tfipsrdh bodajże Pan naj- 
ostrzej zwalczałeś!

„■Ale cc przyniosła nam rowoku 
cja?" — - zapyta Pan iz-apowinu —  
chaos i rozprzężenie"! Mógłbym po­

wtórzyć w kółko, że wiinw szukać na 
leży w  poprzedzających ją. w y ­
padkach, że szufcać jqj toż na&cży iw 
krótkowzroczności różnych obrońców 
ładu i praworządność, którzy wiproe/t 
gwałtem ki sproweik,owali. N :,e maim 
jednak za sakum baiwić się w  bezpłod­
na djaiektykę! Naimmaiiatat po-wiem Pa 
■nu coś innego Ujemną stroną każde­
go gwaitłowweigo przewrotu jagt to, że 
nie odbywa się bez o tiar. Iłop'ern na 
gruzach dojnego ustroju, ustała się 
nowy lepszy lub gorszy ponządteik rze­
czy. którego wairfość da się jedtoaik 
obiektywnie ocenić po zn nemem uspo­
kojeniu się. i normalizacji stosunków 
łFdlobme toczą się wypadki i w  na- 
sz~m pllkaisiiwie. Dziś nie.czat jasz­
cze zapytywać', co przyniosła nam re­
wolucja, iłdyż trwa ona dotychczar

w  całej pełni. Rok ubiegły nic moiże 
być w żadnym wypadku inic£uikiem, 
gdyż był on okresem anormalnym, 
okresem waik, w^kluozających z gory 
racjonalną pracę twórczą! Nie należy 
zapominać, że L-iga zmuszana była 
jedną ręką budować rowy gmach, a 
drugą odpierać ataki przeciwników, 
że. obok nowouttwoTZCin >eh władz Ligi 
istniały dawno zasiedziałe magiaLra- 
tury PZPN-u. Podwójmy ton rząd istmie 
je po dzień dzisiejszy, do diauiaj je­
steśmy świadkami przaebcł1z.Gn:ia klu­
bów z jednaj strony na drugą.. Króitko 
mówiąc, znajdujemy s:ę wciąż jeozcize 
w staiwe zapalnym, to też wywihswii- 
nie wniosków o najdawyczajmyich załe- 
tach nowego ustroin jcat równie nie 
na miejscu, jak pa.ąp atn ś go w  cizaon 
buł. Doiyebcizas n;e mamy żadnego 
kry ter u m. Otrzymamy jc dopiero • po 
stabilizacji stosunków. Po roku czy 
dwóch .kitach będtóa m użm  w>l he o 
nich trzeźwy sąd, oałLowicio jo po,‘!ę- 
p :a,jąc łub domagając się pewnych 
zrri ąn i poprawek.

Nń-stely. nie chcą czy r ;e wtdua

tego przeciwnicy ligow i i miss1! afe- 
braie się do produktywnej współpracy
nad uspokajaniem i  ^b liźn ien iem  
ra.n biją bezustannie głową o mux, 
nie dostrzegając, że życie pirizechot Izi 
•nad lamentem ich dc porządku d z ie l­
nego. Zarzucając ziwdenodkcan I«*gi, 
żc operują naj>zumntój9zeimi fraizesa- 
ltu o cudzie i genjałności swego syste­
mu, bez gięiosEego przekonania z obli­
czeniom na bezkrytyczna., nie zgłę­
biającą zagadlaisnia opinję, stawiają 
pewniki, które są tyłka dlatego ,ypew- 
mika.mi1', ponieważ pochodzą, z ich 
nitioniyinycb ua.i

Tego łut izavu doginaitem, nie oble­
czonym zapewne na „bezkrytyczną, 
nmzgłęb:.a.jącĄ zagadin tania opraję", 
i o-i twierdzenie o  ekskluzą^wacści 
L igi, >.tóra „wyoiJr^bniająiC się w  grupę 
13-sto klubową, wyrzuciła ‘ s ę poza 
nawias czynników społecznych i ćby- 
watebikich w  sporcie piłkarskim, tra­
cąc godność członka ogalinęj gpulcicz- 
ności i cechy obywaiSSłife“ . Rła fep- 
szego zo.bra0oi\vamóa^shłży następujący 
u-tę.p, k.tóry cyóaóa.ny w  całośc-i:

S . p. S fe fa p  Pom®1
Lwów, 30. grudni'a..

Nie przebrzmiało jaszcze echo tra­
gicznej śmierci śp. Froycra., a  już 
sport polski spotkał nowy 'ciosi. Ofiarą 
besijalsk.aj ręki monderazej ju d ł śp. 
Stefan Popiel, b y ły  gracz Ciraeowii 
i reprezentacyjny bramkarz Pakiki 
Śp. Stefan Pop c l nie l?rał już od 
diuższego czasu czymurgo udiziałiu w  
ruchu spoilowym. Należał oin do ^ j» ' 
rego typu sporlowców-goiiltllamanów i

umiał dzięki siwym na^wśpofy.j U'wa.- 
lorom zaskarbić sobie syimpaittę kole­
gów i widzów. ’

GraJąc pracz fwiede laS^na >Sz-ycf/i 
bramkarza, był prawdżiiwy/m fiUNtum 
swcy tj'ruzyny i pirzyczyniiął się wał nic 

je; •pukcf©ów. Z śp. Popiciem traci 
Cracoria, .a z nią pcMci sport, jedne­
go ze* swych .Mjłit»£»zych ByńM*?. Cześć 
Jego pamięci!

Eifia mistrzostw ligowych.
JESZCZE RAZ WAR

Ew iw, 30. grudnia..

Sprawa zą^odów  Warta-Hcsmonaa 
roziegrauiych ave Lwo'\vtie znalaiziła dbo- 
fenic swój cipiłiog dli a Hasmonoi ziresatą 
niewesoły.

W  sj.rńkaniu tom sędlzimcaf p. 
Grabowski ze Lwowa, wyznaiażony 
bowieiń przez p. (ObnulbajisIkLeigo .sędzia 
vn.'o z.,.aav'ł się na boisfliu. Oiba kluby 
zgodziły s:ę rozegrać zararody te jaieo 
pizjrjacielskie. Zarząd! P. L  P N. u- 
znai jednak anecz ten za mistefowski 
i .p iw znał ialwa punkty i  stusumcJc bra­
mek 7:3 Ka^nonei. W arta niezadowo- 
ioua z wyroku Zarządu PLFN cudldąła 
rozstrzygnięcie apc<ru pod refereindum 
klubów ibgoi^cli. Odlpowiedlzi kiUtbów^

TA -HAS^tONEA?
wspadly ne uiskrrsyść Hasmorei. Cul- 
powiedzłało 10 klufbów. (Hajsimonea, 
\I aria jako mtnitawssGiWane, Pogoń 
zaś. zdy.skwailijiikowa.na nie brały u- 
działu w  referendum,). Z tego pięć 
klubów wypowiedziało 0 ę  za panow- 
ner:t mzegranieia zawodów, cztery zaś 
za przyznaniem punktów lłasmonei. 
Jeden klub wstrzymał się 5*3 glasofwa- 
n.ia, JutTzanka zaś nie nadesłała wo- 
góle oapowitdzi i zastała z  togo powo­
du ukarana grzywną 100 zł. Zawody 
te mają być rozegrane najdalej do 15. 
marca 192?

Jak się dawi&diujnrny, Hasmonea 
odwołuje się do W alnego Zgremmdlzanóa 
Ligi

„Z  chwilą powstań®. Ligi, pilUrar- 
słwo polskie popadio w  stan chordbo- 
wy. okaleczało. Czy możemy sobie 
wyobrazić nowiem nowożytny oinga-. 
nizin sipołeoany, którego jad/ma war­
stwa —  da^my na to zidniańSuwo —  
wyodrę.onuany się adi amtyich, zaisiko- 
ruprła we własnych egoislyc-znyicih ce­
lach, odmówiła wszelkiej z inoieimi 
spójni i świadczeń na ich raecz? Spo­
dziewam się że nie! Organizm taki 
byłby nieoleczaJ.nie chorym, skaza­
n ym 'n a  za®£ ad.ę oWuJlikaein obalenia 
równowagi wenuieitirzmaj".

L.iłwieTdzeniu temu w  żadnym w y­
padku nie można odmówić słuszności 
Logicznie zatem należałaby zbrodni­
cza Ligę pozostawać Oenlitośnie jej 
eksk’uzywnensu losowi, niech ginie, 
jak na to zasłużyła, niech ud.us; się 
we własnum tłuszczu. Obawiair. się 
jednak, żo nie doczekamy się tegr bu­
dującego widowiska. Liga nie jest bo- 
wier-i oderwanym nowotworem, tocz 
krwią z krwi. ciałem z ciała, tworem 
nsszegu piłkaistwa, ^wiązansm z 
laeiii nieroterwalnfciłii więzami, jest 
dalszym eianem jego rozbudowy i Kon­
sekwencją rozwoju. Jeśli wolno i  nam 
użyć pewnych alegorycznych porów­
nali, to ustrój piłkarski da aiię naęue- 
piaj porównać z piramidą. Pcdetawą 
jej jest szara masa drohnuch, niezrzie- 
szonyeh klubtków. Drużynu ktasj 
C, E i A  —  to ściany boczne, zwęża­
jące się ku górze. Piiraimidh, nasza była 

dtón.ak dcńyclhczas ściętą, miejsoe ostre 
go wierzchołka -zajmowała płaszczy­
zna. na którą sfkładlały się kluby kla­
sy ,,A“ wszystkich okręgów. Jalkież 
m iejsic przypadłoby w  tej b©u'i>ze L i­
dze?

Riga jest niezram imcie.m, jak wy 
kończen em niezupełnej pi*amidy, jest 
jej •'wieracholkiełn, czubkiem ściśle 
złączonym z całością. Soki ożywcze, 
nurtujące piłkarsi-wo n iszo przebie-'
gn ją,' od podsawy aż dc szczytu i od 
wierzchołka do rahrższych nizin! Do- 
\codom togo jest fafct żc nie ma gra­
nicy, ktćraby unianiuiżbwiła drużynie 
znajdujące', się gd'z:eś całkiem na apo- 
ij-zie wydobyć się na sam wierzch w  
strelę ,,eksk!uzywnej“ ligi. I tu dbsZii- 
byśmy do ge.ajaflnej tearji o przemia­
nie inaierji, zahamowanej rzeuomo 
jirzoz ustrój bgowyu

Przypa.irz.my się, ..alk było dawniej, 
M ieliśmy ć&iewięć okręgów, podlzrcło- 
nych na klasę A, B, G Rok rocznie 
pewn l iiifiSć klubów klasy „C “ prz.e- 
chodziła do k la «y „13“  (i adwrotme) 
i z klasy .,B“ ■ tś ,,A ‘ Klasa .A" 
nie miała możności awansu. Mislrzo- 
%iy ,tj T0 2g:-ywal, jedymiie ziaiwody o 
tym i itistrza Polski, by zddbywsay- 
go, rozpoczynać znów od początku. 
Co przewiduje natomiayl ustrój irlgii*- 
\vy? Nafy/^ższą joduiositką ,*eet w  nisn 
eksterytorialna ,,Liga“ , Jzleżana z 15, 
tft, czy 10 klubów y(spraw a dotych­
czas nieprzc-sądzona', rckriutuijiącYKjh

\
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się z całej Polski. Ooc& tt-go opóLno- 
polskiego okręgu utaymiaiw zoli ji.ą 
okręgi leiytarfa-ne z dawnym podzia­
łem aa lBasy. Rcfk roozniio wiec prze­
chodząc będlą kluby klasy ,W" do ,,B“ , 
klasy ,,B“ do „ftf i—, bu naślęipfije 
inowacja. Z agó nej liczby klubów 
klasy \ ‘ przejdzie jedan owfcaJtô R- 
n,ia dwa <ło ,,ekskluzywnej" ogólno­
polskie] Ligi. Konia z  nzęblom toamwi, 
kio udowodni nam, gdzie tu właściwie 
jest to szkodliwe zatamowanie prze­
miany inatetji. Wręcz przcc-jw.n.ie.-No­
wy ustrój nie tylko nie aloi na (Sjee- 
szikudzśe temu procesowi:, a!e ożywia 
go. wprowadzając jeszcze jefdiną gra­
dację w poslacl awansu z kiasy „A" 
w górę. Że możność awansu nie roz­
ciąga się O kazu na 15 klubów jest 
rzeczą zupeln e słu-zną w przeciw­
nym bowiem razie mielibyśmy dlo 
czynienia nie z przemianą mateiji 
ale rozwodnieniem.

Sport pnzy całej swoi .dumipkiraty-jz- 
ności uznaje, ba, dum aga «Ię syatenwi 
klasowego. O przylna.leżnośot do wyż­
szej, czy Tiiższioj warstwy ive decy­
duje jednaik atest rdliciwy, ni dokllara- 
cja majątkowa, lecz rezuilitait całoiocz­
nej pracy W  aporcie nie ma toż abo­
namentu, k.iub o najpięfay.cĆHziP’ tra­
dycji, o iie się tyilko zaircclNa, ueńą- 
pić musi miejsca pracowiiilsacirm, pifl- 
n,;e,szem.u. hM.ęibeapiŁczeił.u1 wo ttspra- 
gradacji^ zagn-ara w tóżnej mie­
rze każdemu z  wybrańuów „ligowych", 
jak i klubem dalszych klas. Monopolu 
na pozostanie w lit ze nie ma.

Znając drogi myślowe przeć łwinilk ów 
Ligowych przygotowani jaste&my na 
replikę: ,.a przecież dawnllcj byfio 
56 klubów klasy „A ", a dzisiaj mamy 
13 klubów ligowych" Jest to świado­
me przekręcani taktów, eWteone na 
tępotę — ' czyją? —  chyba tylko sa­
mych autorów. Liga jej* jak już za­
znaczyliśmy atcjjrSfcfn wyższym, nie­
jako ek stTaiktem wiuzyrtkich okręgcw, 
Odpowiednikiem dawr*s| okręgowej 
klasy >rh “ może być, tylko i wyłącz­
nie okręgowa klasa „A", w  l<:tóre(j zsljść 
mogą jedynie minimalne 'zmiany ińf- 
icłowe Nawet w  razie rdłjlkciji ok-.rę 
gów do sześciu, co ze względów aidlirfJ- 
nifitracyjnych nie byłoby wriasanem, 
suma klubów klasy „A" pozostań'u 
prawie ta sama, ponieważ pinziewi- 
diiane jeal ruzszetiienie klasy 'tej do 
dziewięciu klubów (9X6=54). Przy 
zatrzymaniu dzfew"ięc'u okręgów mieć 
będziemy nie 56, ale jakieś 80 klubów 
A-kiasowyoh.

Na zaKończanie rozlllz&łu pierwsze- 
go chcielibyśmy jeszcze zastanowić się 
nad zarzutem sprowadzania pilkii maż 
nej na tory, prĄrpsdlatją,ce dio smalku 
przerlewszy-tldeni tłumowi. Jest1 w 
tam wiele słuszności. Nis wiem jed­
nak, dlaczego Prof. Wacek zadau.t ten 
skierowuj? pod aUtesam ■uftrwńi l ic o ­
wego. B  ile nam w iadicimo<, pc.l:-tylkę tą 
uprawia się u nais jtuż od bardzo daw­
na, polowanie na Rumy w idzów  nie 
jCtst niczem niotwem, ze zfawiisfcJam 
ti-rrt spotykaliśmy się jeszcze przed 
kilkoma laty, gdy nie było mowy o 
łidzt (spTownćteanće co tygodnia za- 
grainicznych drużyn). Ba, jcślli c-otmie- 
;ny się pamięcią wsleiciz do czasów 
wojennych, to przekonamy się, że 
i Pan. Panie Profesorze, dzierżąc nie­
podzielnie w  swej ręce iter lwuwskie- 
go piłkaTftwa kładłeś nie maty nacisk 
właśnie na strome widlcrwiakorwą, unzą- 
jizając z dnżą pomysłowością impre­
zy, których wartość ograiniiąraeda się 
zbyt częslo do... sensacji wMlorWwJ?#- 
wej.

Nie mamy bynajmniej zamiaru czy­
nić Pa-nu z tego powodu zarzutowi
Sda .sportu tkw i władnie w jego atrak­
cyjności Dzięki niej czenpfe on żurów 
no środki nMiterjaine, jak i uzupełnia­

jący materiał ludzki. •Wtókie d^spo? 
wne. za wędy,, obli-csmute -są. nfe tylko 
na kasę, ale taż na propagandę spor­
tu, a że spekniaś-t one lepfej &nvą mi­
sję, niż broszurki i teoretyczne arty­
kuły, o tern jesl Pan równie szczerze, 
juk i ja prerókonany!

Parę^slów  jeszcze tylko chcialthym 
poświęcić' ..podejrziam yim wędlrówikoim 
graczy" Czyżby Pan, Panic Profeso- 
nsi fy.ktyczr..i'e dopiero tecaz je doj­

r za ł? ! Ta, bow iem  i w i l u  hłd/.. ze 
inną jfrz.iipominiii. sobie pr-dubne w ę­
drówki z Lodzi, czy Oćątnego Śląska 
do Lwowa, ze Lw ow a do lYKaia., z 
Krakowa do Warszawy iid. jce«_vc za 
czasów błogosławionego jedynie ama- 
toizkiego ustroju piłkorski&a-u. Za cza-

Paru?zó:iemu pi-zbz Paaia probk-ino- 
w i ‘aiim bcrlwa. zawodoeilwa i pscudo- 
M ’ 11 ą.l w.-łwa, u'zk‘ aniLanzoii n }>rzygo:lo- 

ującytn —  .może bezwiedsre —  eaa&ł 
' pvr,•-] ziuwódoEjtuu polskie i mtókazitói- 
nic czystym  d/ziałajcaocn, pracu wje';,m 
7. reópwąccin.feirn jeżynie idealn*e dla

■w tych miały miejsce jeszcizie inne ) sportu, jic-gwięc-my nastopmy artykuł.
fakty, o któryidh może lepiej b^Jz-io 
już ińe wspominać. Ale ćlość nia dzN

N a rc y z  SusSfcrnrann.
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L w ó w , 30 grudnia.

W  jednem  z p ism  codziennych  
zn a jd u jem y  w y w ia d  u dzie lon y  kra 
kow sk iem u  korespondentow i p is ­
m a tego p rzez  prezesa P Z P N  p dr. 
C elnarow sk icgo, Z c  w zg lędu  na in ­
teresującą treść w y w ia d  teu p o d a ­
jem y  do w iadom ości naszych C zy ­
te ln ików :

Dr. Cetnarow ski jest bardzo za ­
dowolony tak z w y n ik ó w  n a d zw y ­
cza jnego w a ln ego  zebran ia, ja k  leż 
z toku obrad, k tóre b v ly  nacecho­
w ane pow agą . D elegaci poszczegól­
nych okręgów  b y li św iadom i o- 
grom nej odpow iedzia lnośc i, k ióra  
na nich c ią ży  a  i w  zupełności z ro ­
zum ieli trudność położenia.

—  B y icm  n iezm iern ie  m ile  z a ­
skoczony tym  fak tem  —  m ów i nasz 
•uprzejmy rozm ów ca —  gd y ż  cho­
d z iły  przed  zebran iem  w'ersje, że 
pew ne okręgi niezadowolone z u- 

's tepsiw , czyn ionych  L i l z c  ze s tro ­
ny kom is ji czterech P  Z. P  X  m a ­
ją  zam iar zr.tbić n ow y  rozłam ! 
D zięk i Bogu nic doszło do tej osta­
teczności. k ióra  oznaczałaby ko­
niec p iłk a rs lw a  p rzyn a jm n ie j ■ na 
parę la l i ten n ow y —  c zw a r 'v  z 
rzędu zw ią zek  p iłkarsk i (P / P N ) ,

L iga , Z w ią zek  P rzem yski i osta t­
nia secesja ; n ie pow sta ł dzięk i roz­
w adze delegatów . M am  wuużcnie— 
ciągn ie .da le j p. p iezes  —  że nad­
zw ycza jn e  w a lne zebran ie p o c zy ­
n iło  m aksim um  ustępstw dla L ig i  
i icżeli te ia z  nie do jd z ie  do zgody, 
lo nie będzie  w  lem  nic w in y  nn- 
szej.

Co do „ex lra k la sy “ , c zy li L ig i P. 
Z. P. X ., to pod trzym u ję  m oje  zd a ­
nie z początku  roku, iż pow inna 
być ona jak na jm n ie jszą . 15-tu 
..genera łów " to jak  na nasze sto­
sunki, trochę za w ie le , a trudności, 
z tego pow odu  wy łon ią  się już w  
n a jb liższe j przyszłości. gd v  trzeba 
będzie d og iad ow ać  3— 5 na z w y ­
k łych  szeregow ych , w  k lasie A. O- 
becnie m am y ty lko  osm  klubów  w  
Polsce, zasługu jących  w  pełn i na 
nazwę. 4 „ex trak l. , a z b ieg iem  lat 
bedzie m ożna dopełn iać ją  naw et 
de trzydziestu , jak  jest w A u g lji  —  
z  podzia łem  na trzy d y w iz je  po 
dziesięć oraz z aw ansem  w zg lędn ie  j 
z degradacją z jedn e j dywa do dru- 
gic.j.

Po  - za lem  jestem  p rzec iw n i­
k iem  ćcsygtm cji klubów . jak  to b v  
lo nr/y tw orzen iu  się L ig i, ^raczej
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K ą c i k ,  ra&fow.r,

Pi.'OUj<Aii AUDtÔ t BADJOWTOH- 
PiątElt, 30- grniinia 1927. 

W arszaw a .311 Ij 17A5 Koncert. 19.39
0 - te y t  p. t- .Jler.zaJirwść gru źlicy". 20.15 
Transmisja koncertu syrobm iezuogg z Fil- 
liarmcnji warzzareskiej. 22.00 Sygnał cza­
su, korminiikaty.

Poznafi (S41), Katowice (42: W iln?
06.85 K ialiów  (666). 10-55 Pogadanka m u­
zyczna. —  wygi. prof. St. N iewiadomski. 
20.15 Trcinsrmsu x  W arszaw y.

W iocJaw (322)—20-40 P ły ty  gramotf)- 
noire. Kabaret. "21.15 Uwity jednoaktówici 

K rólew iec (320) 20.05 Audycja ku
uczfcżenra ju>mięci riilkeęo. 21-M Koamert 
ukraiński. 22.10 Muzyka tanerasfa.

Neapcl (333) 21.00 „Cticcunda", opera 
Poirc;hićl!ego.

Prpęta (349) 20.00 Koncert symfoniicz- 
ny (Kihich, Franek. Foorster).

Lipsk (3f.0) 20.00 Oratorium św iątecz­
ne Bacha. 22.15 Muzyka taneczna-

Stuttgart (380) 20.45 yJan der Wunder- 
bare", komedja Keysslera-

Fiankfurt (428) 20.00 Trnnsm. kon­
certu z W iesbaden. (Wnametr, Mozart).

Brno (410) 19 15 ,,Madame B u tte r fly ', 
opera Puccintogd.

Lanuenberg (463) 20.15 Audycja p- t.: 
W ieczór Zim ow y. (Recytacje, pieśni). 
2iJ.3p Muzyka tanuczna.

Berlin (484) 19.30 „Lu isa  M iller", ogę-
1-a Yerdirgo.

W iedeń  (517) 20.80 W ieczór pieśni i 
duchów. (Bralina?, Mahler).

Sobota, 31- gm dnia 1927. 
Warszawa (1111) 16.40 Odczyt p. t.

„Noworcoisne. Zfrycsajo ludowi'"!. i/.tfO i ‘ro 
"rc.m dla. dzicji- 19.30 Tm-nsnKSija z Kr 
ti-Ail,:- 22,30 MTri.mm. muzyk tanęczrui. 
23-45 W ieczór sywehProwy..

Kreków (36.6) ?:19.30 Traunsm. z Kijfcj  
wic. 23.45 W ieczór sylweśtri.w-y

K ctow ice (422) 19-30 ,.Guianova“ , o- 
oeM. Lud. Różyckiego z Teatru Polskie??'.
22.30 Dancing.

W iln o  (485) 20.30 Sylw estrow y kon­
cert. 22.3P Dancing.

Pcznsń  (344) 20.30 Audycja wesoła
22.30 Dancing.

W roctnw (fj£2) 20.45 Ż a r .ty  syKvestro- 
we. 24.00 Sygnały Oghaczy z w ieży  ra tu ­
szowej. Zabawa sylwestrowa rui P.ingu. 
24.30— 2-00 Muzyka, taneczna.

Praga (S'V) 20.00 Kuncurt tSrk e4lr. 
20.'5ó W ieczór sylwesatrowy.

Lipsk (3(46) 20.1p» „D ortna", operetka 
Gilberta. 23.00 Koncert sylwestrowy. 21 00 
Dzwhny.

Stuttgart (360) 20.15 Uroczystość syl- 
wcotrowa. &2.30 Rewja-

Hfricbnjg (394) 20-00 Sylwester. iPo- 
żegnaeie roku).

Frani lart (428) 20.15 "Wieczór piose­
nek 21.15 „B ie  BuTnimelstudontein", ko- 
mrdja. ze śpiffw; m i. 22.30 Dancing.

Lcngcnberg fclGS) 2030— 2.00 Program 
"sylwitotrowy.

Berlin (484) 20,2(1 Koncert z udzia ieirr 
śpiejraka Otrtn Routera- 22.30 Dancing. 
24.00 ;»w y  Rok do £.00. Dancing

Wiedeń (517) 20.45 Koncert sym fo­
niczny. 24.00 Transm- z kościoła.

Budapeszt (555) 19.00 „N iotopeaz" ops 
rutka Straussa.

-  - — 0 ------------

trzeba sobie by ło  pow iedzieć : M chu 
dzą do lej „ex tva ld asy " Pogoń i 
CraeoYia, jaho b. m istrzow će P jd - 
ski, po za lem  W a rta , W is ła  i P o -  
lon ja , jako stali fin a liśc i w  m i-  
siirzoslw ie Po lsk i, w reszcie jeszcze 
trzy k luby, w yk azu jące  n a jw ięk ­
szy rozw ó j sp ortow y  i na lem k o ­
niec. —  T rudno, stało się inaczej.

Li,ga z 15 lub 16 klubów w jednaj 
grupie jest nieżywotną! gdyż jest pra­
wie niemożliwe zwolnić się graczowi 
amatorowi na 2fc', wscjlędnie 30 zawo 
d6w w  ciągu pcf roku, a poza ttm o 
każe * się, że kalkularja finansów:"'., 
l&fjfia. gra la tak ważną rolę przy roz­
łamie, zawiedzie już w przyszłym ro­
ku ze względu na duzą ilośft z:iwodó)v 
atrakcyjnych!

Poza tem jestem przeciwnikiem roz- 
proszkowania okręgór, co najmnKj 
mnżn-i stworzyć jeszcze jeden okręg.-- 
i lo kielebki wraz z Zagłębiem Dąb 
row.-.kisro. Podział okręgów wedługr 
województw uważam nawet w przy­
szłości za nierealny z wiem wzglę 
dów. ,le?|om również przeciwnikiem 
zmnisj.izcnia okręgów, gdyż ofiara., 
redukcji padłyby okręgi kresowe, kló- 

-ro, d ioć ]• osiadają mniejszą i k S  klu­
bów, to j e d n a k ż e wzgl ądów pań­
stwowo poiTlyc7i.iy?li mnssą być ntrzy 
mana.

Wejście rezerw do klasy A uw:i- 
żdsri za korzystne dla tejże klasy, gdyż 
będzie przez lo większa rywalizacja 
w okręgach. Roagrywk- klubów klasy 
A z rezerwami Ligi nie powinny jed­
nakże wpływać na ich miejsce w  ta­
beli celem uniknięcia jakichkolwiek 
macbinaćyj na korzyść lub niekorzyść 

Jc l ubćw A -k! osow yeh.

La bardzo szczęśliwy uważam 
wniosek komisji czterech, "że w  klasi 1 
"V grają rezerwy Ligi razem z klubami 
klasy A, tak samo w B i C, l-'iz n ł i 
się ćvrie odrębne tabele, jedna elfa re­
zerw," a  druga dia klubów, a  to dlate- 
go, że dla rozerw decydują wszystkie 
rozgrywki o zdobyciu mistrz jslwa łun 
spadnięciu, gdy tymczasem dla klu­
bów A  klasowych i C klasowym  tir zą 
się jedynie wyniki z innemi ldubnnii 
tlariej klasy! —  Świetne wy,scie.

Wreszcie poruszył p. prentó sp/a- ■ 
vvę jwzem isicnia siedziby ci 1 W ar­
szawy.

—  Uważam —  kończył ilpć-jBEii- 
rowski —  żc dobre funkcjo.oowunie nu 
wego związku zależno jest w wielkiej 
mierze od obsadzenia stanowiska se­
kretarza i przewodniczącego W . CU i 
O , reszta godności jest więcej repre­
zentacyjna. Życzę temu now\ mu 
zw iązkow i z całego serca powodzenia 
i rozwoju, a czas zabliźni rany, zada­
ne przez ton nieszczęsny rozłam.
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